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Masaryk a PolskaJIHGFEDCBA
Często m ówi się i pisze o stosunku M asaryka  

do idei zbliżenia narodów słowiańskich i na tem  

tle wysnuwa się niezawsze trafne wnioski co do  

jego stosunku do sprawy polskiej. Niedawno M a­
saryk sam m iał sposobność poruszyć w jednem ze 
swych przem ówień to zagadnienie i określić swoje 

zapatrywania w tym kierunku.
Pewnem jest, że M asaryk, aczkolwiek całą 

swoją działalność naukową, polityczną i kulturalną 

oparł na podstawie ogólnoludzkiej i m iędzynaro­

dowej, jednakże przy wszelkiej swej pracy wy­

chodził z idei narodowej i szerszej słowiańskiej. 
Był zawsze zwolennikiem t. zw. „polityki słowiań­

skiej1', lecz o istocie jej i celach m iał zdanie od­
m ienne od tych, jakie zazwyczaj były wygłasza­

ne i jakie głoszone są dotychczas. Swoje zapatry­

wania opierał powiem zawsze na krylycznem i 
chłodnem rozumowaniu, podkreślając przedewszy 
stkiem konieczność należytego wzajemnego po­
znania poszczególnych narodów  słowiańskich.

Na takich podstawach zbudował też swoje pra 

ce naukowe, dotyczące stosunków w  Słowiańszczy 

źnie. Pod tym względem specjalnie ważny jest je­
go krytyczny stosunek do Rosji, z niezwykłą traf­

nością ujęty w dziele p. t. Rosja i Europa 11 . Na- 

tej podstawie również zbudowane jest jego zapa­

trywanie na zadania i rolę Słowiańszczyzny po  
wojnie, co wyraził głównie w  swem studjum : „Sło­
wianie po wojnie11 . W zajem ność słowiańską, któ­

ra przez dłuższy jeszcze czas pozostanie jedynie  
czynnikiem m oralnym, traktuje tylko jako jeden 
z etapów do osiągnięcia wzajem ności i jedności 
wszystkich narodów europejskich. W współpracy 

tej M asaryk oczywiście główny nacisk, kładzie na 
wzajemność kulturalną, której nic nie stoi na prze­

szkodzie, gdyż większość narodów słowiańskich 

odzyskała niepodległość.

Takie ustosunkowanie się M asaryka do całej 
Słowiańszczyzny określa też jego stosunek do  

spraw  polskich. Badaniem losów i stosunków kul­

turalnych Polaków  zajm ował się M asaryk od czasu  

swej m łodości. Nauczył się po polsku, gorliw ie stu 
djował literaturę i historję polską, zachwycał się 
bohateram i polskich postań, badaniem  krytycznym  
poddał następnie m esjanizm  polski i spór polsko- 

rosyjski, stając otwarcie po stronie Polaków i o- 
świadczając, że Rosjanie powinni raczej zająć się 

oświecaniem swoich własnych ciemnych m as lu­
dowych, aniżeli gnębieniem kulturalnego i pobra­

tym czego narodu. Ze stosunkami m iędzy Polakami 

a Rosjanami m iał sposobność zapoznać się na m iej­

scu. W szedł w  kontakt z szeregiem  wybitnych pol­

skich działaczy, w czasie wielkiej wojny zaś sta­

nął wyraźnie i niedwuznacznie na stanowisku ko­
nieczności przywrócenia niepodległego państwa  

polskiego. Z tego to okresu pochodzą pam iętne je­

go słowa: „Bez wolnej Polski nie będzie wolnych  
Czech, a bez wolnych Czech nie będzie wolnej Pol­

ski11 , — które świadczą zarazem  o tem, jak wielkie 
znaczenie przypisuje ten czeskosłowacki m ąż sta­

nu wspólnem u losowi obydwu  tych państw  słowian  
skich. O współpracy swej z polakam i podczas woj­

ny pisze M asaryk w kilku m iejscach, a przede- 

wszyslkiem  w swej pracy „Rewolucja Światowa11 .

Widmo przesilenia gabinetowego?
Votum nieufności dla ministrów Prystora i Czerwińskiego — Piątkowe po­

siedzenie Sejmu rostrzygnie.

Z W arszawy donoszą: Sytuacja polityczna zo­
stała zaostrzona. Horyzont, który zapowiadał się 
jasno, został zam ącony. Przyczyniły się do tego  
wnioski, które zostały zgłoszone w  ciągu sobotnie­
go posiedzenia Sejmu o wyrażenie votum  nieufno­
ści 2 m inistrom : wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego Czerwińskiem u i pracy Prystorowi.

Zapowiedź tych wniosków słychać już było  
oddawna, jednakże nie brano tych zapowiedzi re­
alnie. W reszcie wnioski te zgłoszono do laski m ar­
szałkowskiej.

Zgłoszenie sam ych wniosków nie przesądza  
jeszcze wcale ich ostatecznego wyniku, Zdaje się, 
że stronnictwa zgłosiły te wnioski, ulegając ko­
nieczności, wypływającej z zajmowanego przez 
nie stanowiska. Klub Narodowy z jednej i Ch. D, 
z drugiej strony zgłosiły wnioski o wyrażenie vo­
tum nieufności m inistrowi Czerwińskiemu, klub  
PPS m inistrowi Prystorowi.

Dwa pierwsze kluby wniosków swoich zupeł­
nie nie um otywowały, ale widaę, że chodzi tutaj 
o stosunek m inistra Czerwińskiego do katolicyz­
m u. Klub PPS um otywował swój wniosek powo­
łując się na sprawozdanie podkom isji budżetowej, 
która stwierdziła, że niektóre zarządzenia m ini­

Uruchomienie 65 milionowej pożyczki na 
potrzeby polskiego rolnictwa.

W arszawa 8 m arca. (Od wł. kor.). Państwowy 7 
Bank Rolny uruchom ił już 65 m iljonową pożyczkę 
uzyskaną przed niedawnym czasem  w  Anglji na po  
trzeby.

polskiego rolnictwa.

Jest to pożyczka krótkoterm inowa zaciągnię­

ta na pół roku z prawem prolongaty na dalsze trzy

Niesłychany incydent w Senacie
Premjer Bartel oraz członkowie rządu opuścili salę obrad

Na początku onegdajszego posiedzenia ple­
narnego Senatu m arszałek , p. Szym ański, wygło­
sił przem ówienie w związku z obchodem 80 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Czechosłowacji, Tom a­
sza M assaryka.

Następnie prowadzono dalszą dyskusję ogól­
ną nad budżetem  państwa na r. 1930-31.

W  toku obrad zabrał m . i. głos sen. Szafranek 
z „W yzwolenia11 , próbując krytyki obecnych rzą­

dów.
W  zapale elokwencji użył p, Szafranek zwro­

tu: „Tak państwem , panowie wojskowi i profeso­
rowie, rządz.ić nie m ożna, bo państwo to nie wasz 
folwark dochodowy, bo państwo jest całością na­
rodu 11 .

Na to prem jer Bartel: Co to znaczy folwark  
dochodowy? Do kogo to się odnosi? Ja protestu­
ję przeciw  temu.

S. Szafranek: Ja nie do pana powiedziałem .

Marsz Waldemarasa na Kowno
Ryga, 9. 3, Podziemna akcja, zam ierzająca  

do przywrócenia systemu dyktatury W aldemara­
sa, przybiera coraz szersze rozm iary. Rząd Tu- 
bialisa, czując się zagrożony, postanowił rozwią­
zać organizację „Żelaznego W ilka 11 we wszystkich 
głównych m iastach. Równocześnie obecny gabi­
net, chcąc ratować swą sytuację, zamierza nawią­

stra Prystora niezupełnie odpowiadają zasadom  
prawnym .

Jaki będzie rezultat tych wniosków —  niepo­
dobna przewidzieć. Za wnioskiem przeciwko m in. 
Czerwińskiemu będą glosowały grupy prawicowe 
i niektóre centrowe oraz m niejszości, ale zarów ­
no BBW R  jak i lew ica nie będzie za temi wnioska­
m i głosowała.

Za wnioskiem  przeciwko m in. Prystorowi będą 
głosowały PPS i NPR oraz m niejszości słowiań­
skie, dążące do wywołania zam ętu w Państw ie. 
Ale jakie będzie stanowisko prawicy oraz stron­
nictw centrowych, jak Ch, D. i Piast, tudzież le­
wicy chłopskiej jeszcze przewidzieć nie m ożna.

W nioski te przejdą pod obrady na następnem  
posiedzeniu Sejm u, w  piątek. Dopiero w czwartek  
m ożna się będzie zorjentować. Dziś m ożna powie­
dzieć, że kluby uczyniły to raczej, ażeby uczynić 
zadość swem u stanowisku zasadniczem u, ale nie 
chodzi im bynajm niej o wywołanie kryzysu rzą­
dowego,

Prem jer Bartel potraktuje te wnioski jako vo­
tum nieufności dla całego rządu. Uchwalenie za­
tem jednego z nich m oże wywołać kryzys gabine­
towy.

m iesiące. Pożyczka ta zużyta będzie całkowicie na 
podniesienie

produkcji rolnej,
znaczna jej część pójdzie na kredytowanie zaku­
pu nawozów  sztucznych, pozostała zaś część na za 
kup

doborowego ziarna 
do siewu oraz na pasze treściwe.

Prem jer Bartel (uderzając ręką w  pulpit): M ó­
wi pan o rządzie. Ja protestuję przeciw  tem u.

Po tych słowach prem jer Bartel, m inistrowie 
Józewski i Janta Połczyński oraz wicem inister W y  
socki wyszli z sali obrad.

M arszałek Senatu, p, Szym ański, nie zarea­
gował narazie na wystąpienie sen, Szafranka i do­
piero po zakończeniu przez niego m owy w chwili 
gdy rozpoczynał przem ówienie sen, Szujski odez­
wał się:

Każdem u senatorowi przysługuje prawo kry­
tykowania rządu, ale nie wolno m u ubliżać rzą­
dowi i nie wolno wyrażać się o Państwie polskiem  
tak, jak to uczynił p, senator, albowiem  porówny­
wanie Państwa polskiego z folwarkiem dochodo­
wym , nie licuje z powagą tej Izby. Dlatego przywo­
łuję p, senatora do porządku.

Dyskusja przytoczyła się dalej aż do zakończę 
nia rozpraw ogódnych, poczem przystąpiono do 
dyskusji szczegółowej.

zać ściślejszy kontakt z opozycjonistami, aby i w  
ten sposób nie dopuścić do powrotu dyktatury  
W aldem arasa, W  wojsku W aldemaras tym czasem  
.znajduje coraz liczniejszych zwolenników. Korpus  
oficerski jest w obecnej chwili podzielony na dwie 
grupy: sprzyjającą W aldem arasowi i m niej liczną, 
jemu przeciwną.
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Jutro we wtorek gościnny występ

Mn grtiMi
„Krzyżacy"VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w  sa li „ D W Ó R  W Ą B R E S K I"

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
WIEC SAMODZIELNYCH RZEMIEŚLNIKÓW.

W  n ie d z ie lę d n ia  2  m a rc a 1 9 3 0  r . o g o d z . 4 m in . 3 0  p o p o ł. 

o d b y ł s ię w iec S a m o d z ie ln y ch R ze m ie ś ln ik ó w  w G o łu b iu . 

P ró cz l ic z n y c h c z ło n k ó w  p rz y b y li sy m p a ty cy te g o S to w a ­

rzy sz en ia o ra z p rz ed s taw ic ie le o w . P rz em y s ło w eg o w ra z z  

h o n o ro w y m  p re ze se m  p , G o lu sem  F r, Z e b ra n ie z a g a ił p . Jo r  

d a n M ., p re ze s S to w . S a m . R z em ieś ln ik ó w . S e k re ta rz z aś  

p . P ila rsk i W . o d c zy ta ł p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o z eb ran ia .  

W k o ń cu  z a b ra ł g ło s p . K o n o ro w sk i z T o ru n ia , k tó ry  w  sw y m  

d łu g im  re fe rac ie o m a w ia ł sp raw y i p o ło ż e n ia rz em io s ła . P o  

o ż y w io n e j d y sk u s ji n a d  re fe ra te m  i z a ła tw ie n iu in n y c h je sz ­

c z e sp raw , z w ią z an y c h z rze m io s łem , z am k n ię to z e b ra n ie , 

d z ięk u ją c w sz y s tk im , a p rze d e w sz y s tk ie m  g o śc io m  z a p rz y ­

b y c ie a w  sz c ze g ó ln o śc i p . K o n o ro w sk ie m u z a re fe ra t.

Uroczystość harcerska.

Ja k  ju ż d o n o s iliśm y —  w  n ie d z ie lę 2 , b m . o g o d z . 8 -e j 

w ie c zo re m  o d b y ła s ię w ie lk a i u ro c z y s ta w iec z o rn ic a h a r ­

c e rsk a , k tó rą u rz ą d z iła P ie rw sza D ru ż y n a H arce rsk a im . 

T ad e u sz a K o śc iu sz k i w  G o lu b iu p o d p ro tek to ra tem  p p . 0 -  

p ie k u n a d ru ż y n y b u rm is trz a , d ra M a rc in k o w sk ieg o i M ie l­

n ik a . N a u ro cz y s to ść tę p rz y b y li p p . S ie ra c k i, K o m en d an t  

C h o rą g w i T o ru ń sk ie j, G a w a rzy c k i, K o m e n d a n t H u fc a W ą ­

b rze sk ieg o , o ra z P ą g o w sk i, K o m en d a n t H u fca B ro d n ick ieg o .  

N a sa li g o śc i d o ść d u ż o .

P u n k t 1 . p ro g ra m u : R e f^ a t o h a rc e rs tw  e w y g ło s ił 

d ru h P ą g o w sk i z B ro d n ic y . D o w ie d z ieć s ię -z n ie g o b y ło  

m o żn a o id e ac h h a rce rs tw a , o je g o z a ło że n iu i p rz eb ie g u  

h is to ry c z n y m , o te rn , w  ja k i sp o só b d o ta rło h a rc e rs tw o d o  

P o lsk i i k to  b y ł p ie rw sz y m  je g o p ro tek to rem .

P u n k t 2 .: P rzy rz ec ze n ie h a rc e rz y I I I . s to p n ia o d e b ra ł  

o d h a rc e rz y K o m en d a n t C h o rą g w i T o ru ń sk ie j, d ru h S ie ­

ra ck i. U ro cz y s ta c h w ila p o w ta rz an ia s łó w p rz y rze cz en ia  

w y w a rła s iln e i p o d n io s łe w raż e n ie n a p u b licz n o śc i.

D e k la m a c ję „ N a p o s te ru n k u " w y g ło s ił n a d e r u d a tn ie  

W itk o w sk i, d e k la m ac ję z aś „ Z w ęd ró w k i p o k re sa c h Z a ­

c h o d n ic h " —  M ik o ła jcz a k F ra n c isz ek .

„ O rlę ta " , d ra m a t h is to ry c z n y z u w id o c zn io n ą w f ra ­

g m e n ta c h o b ro n ą L w o w a , p rz ed s ta w ia n a m  z a p a ł, d ą ż e n ia , 

c e le i n a ro d o w o ść m ło d z ież y . L w ó w  p o lsk i —  to d e w iz a , 

ja k a p rze b ija w d z ia ła n iu i p o c z y n a n iu m ło k o só w lw o w ­

sk ic h . S trz e la n in a , h u k i, o g n ie , w y b u c h y , tra jk o ta n ie m a-  

sz y n ó w e k  —  w szy s tk o  to  ja k z g ro z a fa k ty c z n a w o jn y d z ia ­

ła ła n a sa lę .

Z e sw y c h ró l h a rc e rz e w y w iąz a li s ię d o b rz e —  tem -  

b a rd z ie j, ż e sa m i p rz y g o to w y w a li s ię d o w y s tą p ie n ia p rz ed  

g o ść m i. O b iec a n a b o w ie m  p o m o c re ż y se rsk a p o k ilk u p ró ­

b a c h z a w io d ła . D ru h K ad z iń sk i A n to n i z c a ły m  sp o k o je m  

sp e łn ia ł ro lę d ra K o śc ie lsk ie g o . Ju ż w  in n e j c a łk iem  fo r­

m ie w y s tąp ił ja k o o fice r b o lsz e w ic k i (d ru h  K . m ia ł d w ie ro ­

le ) . D ru h W itk o w sk i S ta n is ław  u d a tn ie w y s tęp o w a ł w  ro li 

Ju rk a , c h ło p c a p e łn e g o p o ry w ó w  m ło d z ie ń c z y c h . N a u w a ­

g ę  z as łu g u je  je sz c z e g ra d ru h a W itk o w sk ieg o  T e o d o ra  w  ro li 

w e so łeg o Ja n k a , k o lp o r te ra g a z e t. S ło w e m  g ra h a rce rzy  

w y p ad ła n a d sp o d z iew an ie i tru d n o w y lic za ć p o sz c z e g ó ln e  

z a le ty p o sz c z e g ó ln y ch a k to ró w . W sp o m n im y ty lk o , ż e w  

ro li A n d rz e ja  w y s tęp o w a ł d ru h M ik o ła jcz a k W ład y s ła w , ro ­

lę S ta śk a o d g ry w a ł d ru h  B ie g a n o w sk i T eo d o r , k o le g ó w  Ju r ­

k a : W ito ld a , W ie s ław a i Z d z is ła w a p rz e d s ta w ia li d ru h o w ie  

Ś lę ża k K aro l, K an k o w sk i W a cła w i L e w a n d o w sk i Jó z e f,  

D ru h K rak u s T a d e u sz c a łą sw ą p o w ag ę w ło ż y ł w  ro lę k a ­

p ita n a G rz ęd y , a w  ro li w a ch m is trz a w y s tęp o w a ł d ru h B e e ­

m e r S te fa n .

D o w c ip n y m o n o lo g — sa ty rę n a m ie jsk ic h n a u cz y c ie li 

p . t . „ K a ła m arz e w sk i" w y g ło s ił u d a tn ie d ru h W itk o w sk i  

T a d e u sz .

N as tąp iło w re sz c ie ro zd a n ie ź e tm ó w i d y p B m o w  

p rze z M ie jsk i K o m ite t P rz y sp o so b ie n ia W o jsk o w eg o i W y ­

c h o w a n ia F izy c z n eg o . Ż e to n y o trz y m a li d ru h K o m e n d an t  

W itk o w sk i S ta n is ła w  z a g o rliw e o d d a n ie s ię p ra cy  n a p o lu  

P . W . i W , F . i h a rce rs tw a , d ru h o w ie B e cm e r S te fan i L e ­

w a n d o w sk i Jó z e f z a g o rliw e u c zę szc za n ie  n a z b ió rk i i w y ­

k ła d y P . W . P o n a d to c a ła d ru ż y n a o trzy m a ła d y p lo m  ja ­

k o  z a ch ę tę d o d a lsze j w y trw a łe j i o w o c n e j p ra c y . N a g ro d y  

w rę c z a ł p . b u rm is trz N o w ak o w sk i, p rze w o d n icz ą cy  K o m ite ­

tu  P . W . i W . F .

P o w y c z e rp a n iu p ro g ra m u z ac zę to p rzy p o ry w a jąc y ch  

d ź w ięk a ch m u zy k i ta ń cz y ć i w y w ija ć d o sa m e g o b ie lu tk ie ­

g o d n ia .

Walne Zgromadzenie Banku Ludowego.
W  p o n ie d z ia łe k  d n ia 3 . m a rc a b r . o g o d z . 1 0 -te j o d b y ło  

ię w a ln e z g ro m a d z en ie B a n k u L u d o w e g o , sp ó łd z . z n ie o g r.  

o d p . w  G o lu b iu . W a ln e z g ro m a d z en ie o tw ie ra  p rz ew o d n icz ą ­

c y R a d y N a d z o rc z e j p , S t. Ja n o w sk i, p o c z e m  p rzy s tąp io n o  

d o o b rad  n a d  p o sz cz eg ó ln em i p u n k ta m i p o rz ąd k u . N a p rz e ­

w o d n ic zą c e g o w y b ran o p . S t. Ja n o w sk ie g o , n a se k re ta rz a  

p . Jó z e fa G rz esz ew -k ieg o , n a ła w n ik ó w  p p , M a c ie ja S trz y -  

ż e w ic za i S te fan a W in ia rsk ie g o . Z k o le i p o d sk a rb i p , F r. 

G o lu s z d a je im ie n ie m  z a rzą d u  o b sz e rn e  sp ra w o z d a n ie  z c z y n ­

n o śc i z a rzą d u z a ro k 1 9 2 9 , a se k re ta rz p , J . G rz e sze w sk i 

sp raw o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i R a d y N a d z o rc z e j. C zy s ty z y sk  

w  k w o c ;e 1 .5 0 9 ,1 5 W a ln e Z g ro m a d ze n ie d z ie li n a tę p u ją co ;  

w y n a g ro d z e n ie d la R a d y N a d z o rc z e j —  5 0 0 z ło ty c h ; 5 %  

d y w id e n d y  o d 1 1 .5 0 0 z ło ty c h  —  5 7 5 z ło  y c h ; rez e rw a sp e c ­

ja ln a 2 0 0 z ło ty ch ; fu n d u sz w a lo ry z a c y jn y —  1 0 0 z ło ty c h ;  

re sz ta n a ro k 1 9 3 0 —  1 3 4 , 1 5 z ło ty c h .!

N as tęp n ie  p rz y s tą p io n o d o  w y b o ru  trze ch  c z ło n k ó w  R a ­

d y  N a d z o rc ze j. Z  ro k ie m  1 9 2 9 u s tą p ili b o w ie m  p p , G o lu s Jó ­

z e f, K lim ek W a le n ty , P ru s iń sk i S z c z e p a n . W aln e Z g ro m a ­

d z en ie w y b ie ra n a m ie jsc e p . G o lu sa J . p . N o zd rzy k o w sk ie -  

g o K a ro la , a ró w n o c ze śn ie p p . K lim k a i P ru s iń sk ie g o —  

w sz y s tk ic h d o 3 1 . g ru d n ia 1 9 3 2 r . W e w o ln y c h g ło sac h z a ­

b ra li n ie k tó rz y c z ło n k o w ie g ło s , p o tem  z am k n ię to z g ro m a ­

d z en ie p rzy  o b e c n o śc i 3 3 c z ło n k ó w . (s ) .

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
Omal straszne nieszczęście,

W  p ią te k , d n ia 7 . b m . a u to b u s k u rsu jąc y  p o m ię d z y  G o -  

lu b ie m — K o w a le w e m  i T o ru n iem  u le g ł u sz k o d z e n iu , P rz e ­

je żd ż a ją c p rz ez K o w a le w o w u lic y 2 1 S ty cz n ia n a p rze c iw  

m is trza k o w alsk ie g o p . P o k o jsk ieg o , z ła m a ła s ię o ś o d a u ­

to b u su . P a sa ż e ro m  —  p ró cz m o m en ta ln e g o p rz e lę k n ię c ia  

n ic s ię n ie s ta ło , ty lk o , ż e b y li z m u sze n i sw o ją p o d ró ż n a ­

raz ić p rze rw a ć i c z e k ać a ż a u to b u s rez e rw o w y sp ro w a d zo ­

n o , k tó ry m  n a s tę p n ie u d an o  s ię w  d a lsz ą p o d ró ż . C

Jarmark.

T e g o ro cz n y ja rm ark w  tu te js z e j m ie jsc o w o śc i, 'k tó ry  

o d b y ł s ię w  c zw arte k , d n ia 6  m arca  b r , n ie c ie szy ł s ię w ie l­

k ą f re k w e n c ją . W in ę te g o n a leż y p rzy p isać o g ó ln e m u z a ­

s to jo w i o ra z b e z ro b o c iu , k tó re p a n u je , ja k o też ja rm a rk o m , 

k tó re o d b y w a ły s ię w  ty m  sa m y m  d n iu w  T o ru n iu i B ro ­
d n icy .

P o ja rm ark u o g ó ln e n a rz e k a n ie k u p c ó w . C

Kredyt dla rzemiosła.

M a g is tra t m ias ta K o w a le w a p o d a je d o w ia d o m o śc i, ż e  

s ta ra n ie m  P a n a W o jew o d y P o m o rsk ieg o w T o ru n iu p rz y ­

z n a ła D y rek c ja B a n k u G o sp o d a rs tw a K ra jo w eg o d la rz e ­

m io sła P o m o rsk ieg o n o w y k red y t u lg o w y n a 1 0 k w a rta łó w  

o p ro c e n to w a n y  7 p ro c , ro c zn ie n a su m ę 8 0 0 ,—  z ł, k tó ry  m a  

b y ć ro z d z ie lo n y z a p o ś red n ic tw em  K o m u n a ln y c h K a s O s - 

c z ęd n o śc i P o w ia to w y c h i M ie jsk ic h w  T o ru n iu , G iu d z iąd z u  

i G d y n i.

Z k re d y tu te g o m o g ą k o rz y s tać ty lk o rz em ieś ln icy  

i d ro b n i p rz e m y s ło w c y , E w en tu a ln e w n io sk i n a o trzy m a ­

n ie k re d y tu n a le ży sk ła d a ć d o K o m u n a ln e j K asy O szc zę ­

d n o śc i m ias ta m ias ta T o ru n ia .  C

SPRZEDAŻ APTEKI.

W  je d n y m  z n a sz y c h o s ta tn ic h n u m e ró w d o n o s iliśm y , 

ż e p , a p te k a rz P u c ia ta sp rze d a ł c w o ją a p te k ę b a g is tro w i  

fa rm ac ji p . E d m u n d o w i K a liń sk ie m u z Ja n o w a . Ja k s ię  

p ó ź n ie j o k a za ło , n o w y n a b y w c a je s t ż y d e m  i n a ży w a s ię  

H  rs z le . M o ż n a so b ie b y ło ła tw o w y o b ra z ić , ja k w ie lk ie  

b y ło o b u rz en ie p , a p tek a rza P u c ia ty , ż e w ta k ą p u ła p k ę  

ż y d o w sk ą w p a d ł, A b y te m u z a p o b iec , ż eb y a p te k a n ie d o ­

s ta ła s ię w rę ce ż y d o w sk ie , s ta ra ł s ię w sze lk ie m i s iła m i 

n o ta rja ln ie z aw arty k o n tra k t sp rz ed a ż y a p tek i u n ie w a ż ­

n ić , c o m u s ię te ż u d a ło .

C z eść M u . (C )

ZŁOTE GODY MAŁŻEŃSKIE.

Z o k a z ji o b c h o d u z ło ty c h g o d ó w m ałże ń sk ich Jó z e fa  

G rze g o rze w sk ie g o i Ju lja n n y z G o łęb io w sk ic h , z ło ż y ł P a n  

P re z y d e n t R ze cz y p o sp o lite j ju b ila to m e rd ec zn e ż y c ze n ia , 

o raz u p o m in e k w  k w o c ie 5 0 ,—  z ł. Z n a sz e j s tro n y sk ła d a ­

m y Ju b ila to m  „ S z c z ę ść B o ż e " i 1 0 0 z ł. (C )

50-LETNI JUBILEUSZ.

D y p lo m h o n o ro w y o d P o m o rsk ie j Iz b y R ze m ie ś ln ic ze j  

w G ru d z iąd z u o trzy m a ł m is trz s io d la rsk i Jó z e f G rze g o ­

rze w sk i z o k a z ji rz a d k ie g o o b c h o d u 5 0 -le tn ie g o ju b ile u sz u  

p ra cy z a w o d o w e j w  rz em io ś le . „ S z c z ę ść B o ż e " .

PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ CHRZESTNYM.

Ja n o w i O sm ań sk ie m u u ro d z ił s ię s ió d m y  sy n  w o b e c c z e ­

g o p o p ro s ił P a n a P rez y d en ta R ze cz y p o sp o lite j, a b y b y ł  

c h rze c tn y m  s ió d m e g o sy n a . P a n P re z y d en t u c zy n ił p ro śb ie  

z ad o ść i ja k o w ią za rek  z ło ż y ł k s ią że c zk ę o sz c z ęd n o śc io w ą  

n a 5 0 ,—  z ł. (C )

Bractwo Strzeleckie w Kowalewie.

R o cz n e W a ln e Z e b ra n ie B rac tw a S trz e le ck ie g o o d b e  

d z ie s ię w e w to re k , d n ia 1 1 -g o m a rc a rb . o g o d z . 8 -m e j 

w ie c z o re m  w lo k a lu s trz e ln icy p . Z ie lk o w e j. O l ic z n y u -  

d z ia ł i p u n k tu a ln e p rz y b y c ie u p ra sz a s ię .

Z a rz ąd .

P o rz ąd e k o b ra d :

1 ) Z a g a je n ie ,

2 ) O d c zy ta n ie p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o z e b ra n ia ,

3 )  O d c zy ta n ie p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o ro cz n e g o w a l­

n e g o z eb ran ia , •

4 )  S p ra w o z d a n ie p re ze sa z ro c zn . d z ia ła ln . B rac tw a ,

5 )  S p raw o z d an ie se k re ta rz a z ro cz n e j d z ia ła ln o śc i,

6 )  S p raw o zd a n ie s trze lm is trz a ,

7 ) S p raw o z d an ie sk a rb n ik a , re w iz o ró w  k a sy i u d z ie ­

le n ie a b so lu to r ju m ,

8 )  Z m ian a s ta tu tu ,

9 ) S p raw a s trz e ln ic y ,

1 0 ) W n io sek d o O k rę g u B ra c tw  S tize lec k ic h o jed n o ­

l ity  s ta tu t i reg u la m in ,

1 1 )  W o ln e g ło sy i z a k o ń c z e n ie .

P o z e b ra n iu  w sp ó ln a k o la c ja i p iw o .

Śp. Franciszek Kirsztein
W  ś ro d ę , d n ia 5 , b m . ro z s ta ł s ię z ty m  św ia ­

te m  p o  d łu g ic h  i c ię ż k ic h  c ie rp ie n ia ch ś , p . F ra n ­
c isz e k  K irsz te in , b u rm is trz m ia s ta R a d z y n a , c z ło ­
n e k S e jm ik u  p o w ia tu g ru d z ią d z k ie g o .

Ś . p . F ra n c isz e k K irsz te in u ro d z ił s ię d n ia  
2 5 m a ja 1 8 9 0 ro k u w  S u m in ie p o  w . lu b a w sk ieg o .  
N a u k i p o b ie ra ł w  g im n az ju m  p e lp liń sk ie m , n a s tę ­
p n ie p o św ię c ił s ię z a w o d o w i k u p ie ck ie m u . P ra ­
c ę w  te j d z ied z in ie p rz e rw a ła n a jp ie rw s łu ż b a  
w o jsk o w a a n a s tę p n ie w o jn a , p o d c z a s k tó re j o d ­
n ie s io n e ra n y  n a d sz a rp n ę ły  je g o z d ro w ie . T o sp o ­
w o d o w a ło , ż e p rz y d z ie lo n o g o d o s łu żb y w  są ­
d z ie w o je n n y m . P o o d z y sk a n iu n ie p o d le g ło śc i 
p i  z e z P o lsk ę , z m a rły  p rz e n ió s ł s ię d o są d o w n ic ­
tw a c y w iln e g o i p ra c o w a ł ja k o u rz ę d n ik są d o w y  
w  G ru d z ią d z u , a p ó ź n ie j w  c h a ra k te rz e sk a rb n ik a  
w  są d z ie w ą b rz e sk im .

W  ro k u 1 9 2 2 R a d a M ie jsk a m . R a d z y n a p o d  
p rz e w o d n ic tw em  k s , p ra ła ta M a ń k o w sk ieg o p o ­
w o ła ła ś . p . F ra n c iszk a K irsz te in a n a s tan o w isk o  
b u rm is trz a te g o m ias ta . U rz ąd te n z m arły o b ją ł 
w  d n iu  1 c z e rw ca  1 9 2 2  r . i sp ra w o w a ł g o  z a sz c zy t­
n ie a ż d o  c h w ili, k ied y  c ię żk a c h o ro b a  z ło ży ła  g o  
n a  ło ż u  b o le śc i, z k tó re g o ju ż n ie  m ia ł p o w s ta ć ,

Ś . p , b u rm is trz K irsz te in p o ło ż y ł w ie lk ie z a ­
s łu g i o k o ło  ro z w o ju  m ia s ta , je g o p ie c z y  p o w ie rz o ­
n e m u . Je g o to s ta ra n io m  i p e łn e j p o św ięc e n ia  
p ra c y  z a w d z ięc z a  R a d z y ń , iż  s ię  p rz e b u d z ił d o  n o ­
w e g o ż y c ia . P ie rw sz y z w ła sz cz a o k re s u rz ę d o ­
w a n ia ś . p . K irsz ten a b y ł o k re se m  b a rd z o c ięż ­
k im . S k ła d a ły s ię n a to b ra k i w  a d m in is tra c ji , 
c ięż k ie p o ło ż e n ie g o sp o d a rc ze , z u b o ż e n ie m ie sz ­
k a ń c ó w , b ra k w a ru n k w  n a tu ra ln y c h  n ie z b ę d n y c h  
ro z w o ju m ia sta . T rz e b a b y ło w p ro s t ż e la z n e j 
w y trw a ło śc i i w ie lk ie j e n e rg ji, a b y  n ie ty lk o p o d ­
trz y m a ć z a m ie ra jąc e ż y c ie w  m ie śc ie , le c z n a w e t  

je o ż y w ić ,
W  a k ta ch M a g is tra tu z n a jd u je m y in te re su ją ­

c e d a n e , c h lu b n ie św ia d c z ąc e  o d z ia ła ln o śc i z m a r­
łe g o . B y ł o n p ie rw sz y m  p o lsk im  b u rm is trz e m  z  
w y b o ru . G d y o b ją ł te n u rz ą d , s tan f in a n só w  
m ie jsk . b y ł p ra w ie ro z p a c z liw y , b o w ie m  n a m ie ­
śc ie c ią ży ł o b o w ią z ek  o p ie k o w a n ia  s ię l ic z n ą rz e ­
sz ą , se tk ę o só b p rz e n o sz ą c ą , w d ó w , i s ie ro t o fia r  
w o jn y  o ra z u b o g ic h . P o z a te m  w o jn a i d e w a lu a c ja  
z a h a m o w a ły ro z w ó j g o sp o d a rc z y m ia sta , c z e g o  
sk u tk iem  b y ło b e z ro b o c ie , E n e rg ji z m ą rłe g o b u r ­
m istrz a z a w d z ięc z a  m ias to , ż e te z a g ad n ien ia z o ­
s ta ły  z c z a se m  p o m y ś ln ie d la m ia s ta  ro z w ią z a n e .

Z a je g o te ż s ta ran ie m  p o m n o ż y ł s ię o p rz e ­
sz ło 1 0 0 .Ó 0 0 z ł. m a ją tek m ias ta p rz e z n a b y c ie 3  
n ie ru ch o m o śc i, p o b u d o w a n ie b u d y n k u sz k o ln e g o .  
N a d to m ia s to sp ła c iło z n a c z n e su m y d łu g ó w  
p rz e d w o je n n y c h , p rz e p ro w a d z o n o in w e s ty c je w  
z a k ła d a c h m ie jsk ic h , s tw o rz o n o o c h ro n k ę , k tó re j 
w e lk ą u ż y te c z n o ść p o d k re ś la k a ż d y  o b y w a te l  
m ia sta . Je g o te ż z a s łu g ą je s t d z is ie js zy  m iły  w y ­
g lą d  m ias ta ; m ie jsc e b ło t i b a g ien  z a jm u ją tra w n i­
k i i k w ie tn ik i, u lic e z o s ta ły  n a p ra w io n e i c z ę śc io ­
w o b ru k o w a n e .

M im o w sz y s tk o ś . p , b u rm is trz K irsz te in je ­
sz c ze  z n a la z ł c z a s d la  p ra c y  sp o łec z n e j, k tó rą  p e ł-  
n ł z p e łn e m  o d d a n iem  . Je g o  s ta ra n io m  z a w d z ię  
c z a sw o je o d ro d z en ie B ra c tw o S trz e le ck ie , sw o je  
p o w s tan ie  -T o w . P o w s tań c , i W o ja k ó w  o ra z T o w . 
M ło d z ie ż y . B y ł o n  c z ło n k ie m  —  i to  c z ło n k iem  n a ­
p ra w d ę  c z y n n y m  p ra w ie w sz y stk ich  s to w a rz y sz e ń  
m ie jsc o w y c h . Z a te z a s łu g i n a p o lu sp o łe c z n e m  
o d z n ac z o n y  z o s ta ł S re b rn y m  K rz y ż e m  Z a s łu g i. *  

Z m a rły  b ra ł ró w n ie ż ż y w y  u d z ia ł w  p ra c y  n a  
sz e rsz y m  te ren ie , jak o c z ło n e k S e jm ik u  P o w ia to ­
w e g o , z a rz ą d u  K o m u n a ln e j K a sy  O szc z ęd n o śc i, P o  
w ia to w e j R a d y S z k o ln e j, p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  
P o w . K a sy  C h o ry c h , e tc .

P ra co w ite  i o w o c n e  b y ło  ż y c ie ś . p , b u rm is trza  
F ra n c isz k a  K irsz te in a . O fia rn a  ta  p ra c a  p o d e rw a ła  
je g o  z d ro w ie  i s ta ła  s ię p o ś re d n io  p rz y c z y n ą  p rz e d  
w c z e sn e g o  z g o n u  te g o  w z o ro w e g o  o b y w a te la  i p ra  
c o w n ik a , sz a n o w a n e g o  i k o c h a n e g o  p rz e z w sz y st­
k ic h , k tó rz y  g o  z n a li b liż e j. P a m ię ć o  n im  —  o  ty m  
p ie rw sz y m  b u rm is trz u p o lsk im  z w y b o ru , k tó ry  
d o w ió d ł, iż P o la cy  le p ie j g o sp o d arz y ć u m ie ją n iż  
n ie m ie cc y p o p rz e d n ic y  —  w  R a d z y n ie n ig d y n ie  
w y g a śn ie .

C z e ść  Je g o  św ie tla n e j p a m ię c i.

W miejsce
KRONIKI PONIEDZIAŁKOWEJ
P o m im o ty lu w y p a d k ó w , z d a rz a ją cy c h s ię n a B :źv n ;  

św iec ie , ż y c ie id z ie sw o im  try b e m .

B a, c ó ż , g d y k o g o ś sp o tk a n ie szc z ęśc ie , d ru g i g o n ie  

ż a łu je . Z a ch o d z i to b a rd z o  w ie le ra z y . Je d n i io o d su w a ią  

s ię z sa m o lu b s tw a a in n i z aś n ie z a jm u ją s ię d ru g im , c -u  

m ają d o ść w łasn y ch k ło p o tó w .

A le to n ie n a m ie jsc u !

K aż d y z o b o w ią za n y je s t d o p rzy jśc ia b liź n ie m u z p o ­

m o c ą w  ra z ie p o trze b y ,
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A le ludzie są ( w w iększości) sam olubam i!

M y zaś m usim y być w szech tronni, bezstronni i zaj­

m ow ać się jesteśm y w obow iązku —  w szystkim i.

Potępić zło pochw alić dobre.

Z łośliw ość zganić —  w ypadki opisać —

O szustw a w yjaw ić —  niedołęstw o skarcić —  

jednem słow em :

o w szystkiem dla w szystkich .

Jednego nie obchodzi to , innego znów tam to, —  ale 

zaw sze coś kogoś in teresuje.

Jedni czytają chętnie o w ypadkach takich:

W  piątek w południe przy ul. C hełm ińskiej szofer p. 

Pilarski A lojzy, w skutek niepraw idłow ej jazdy, w padł z sa­

m ochodem  na furm ankę Józefa W ojdata z C zapel. Szczę­

ście, że ofiar w ludziach nie było .

I jest też to ciekaw e, że na gruntach m ajątku M aks- 

w ałd znaleziono szkielet ludzki. Przy szkielecie nie było  

żadnych śladów z ubrania, ani naw et obuw ia, które jak  

w iadom o, długo się trzym a. W  szczęce trzym ało się jeszcze  

14 zębów i to zupełnie zdrow ych. W edług czaszki, jak  

stw ierdzono na m iejscu, szkielet był m ężczyzny, a nie jak  

podaw ano kobiety . O dkrycie szkieletu oczyw iście w zbu­

dziło w śród okolicznych m ieszkańców w iosek niebyw ałą 

sensację.

N ’kt bow iem nie pam ięta, o zaginięciu człow ieka na­

w et przed 20 laty . Przebyw ający od 26 lat w M aksw ał- 

dz ;e p. M agow ski, stróż, nic nie w ie o zaginięciu kogo­

kolw iek.

O gólnie przypuszcza się, że przed laty m niejw ięcej 

10— 15 dokonano tu napadu rabunkow ego na nieznajom e­

go m ężczyznę, którego po ograbieniu naw et z ub ania, za­

m ordow ano i zakopano na gruntach piaszczystych.

L udność okoliczna jednakże z uporem utrzym uje, że  

są to spraw ki niem ieckich żołnierzy „G renzschutzu , którzy  

zam ordow ali skrycie jakiegoś niew ygodnego dla siebie czło­

w ieka. I to być m oże.

N iew ykluczone jest jeszcze jedno przypuszczenie, a  

m ianow icie kilka lat w stecz, na m iejscu, gdzie znaleziono  

szkielet, był gęsty las. B yć m oże, że koczującej w lesie  

bandzie cyganów zm arł członek rodziny, którego bez ce­

regieli zakopali.

W szystko to jednakże jest przypuszczeniem , bo niem a 

na to żadnych dow odów . B yć m oże, że spraw a tajem nicze­

go kościotrupa w yjaśni się później —  m oże dopiero za lat 

kilka, a m oże tak jak zakopane kości, zakopana została na  

zaw sze tajem nica.

Są w św iecie ludzie uczciw i —  i nieuczciw i. T ych  

ostatn ich jest w pow ojennych czasach ogrom na ilość. N ie­

jednych zm usza się do kradzieży, inni kradną z przyzw y­

czajenia, K ażdy złodziej m a coś takiego, co go pociąga 

do kradzieży.

C zego dziś nie kradną! Pozostaw ione na ulicy koło  

od w oza zaginie, a cóż dopiero zegarki. T e ostatn ie m ogsi 

być nie w iem  jak zam knięte, to jednak znikną jak kam fora! 

T aki Jan L ew andow ski, rzec m ożna, dziecię ulicy , m a  

kilka spraw ek kradzieży na sum ieniu m im o m łodego w ieku. 

R odzice L ew andow skiego daw no już odum arli, to też m ło­

dego Jana nie w ychow yw ały pieszczoty m atki ni ojca, 

lecz przygodni przyjaciele z ulicy . T en który m ógł w y ­

róść na pożytecznego i uczciw ego człow ieka- w yrósł na 

złodzieja. K radł gdzie się dało —  tu żarów ki z ba'enu  

benzynow ego, gdzieindziej zaś (u p. dr. L eszkow skiego) ze­

garki. W  innem znów m iejscu (posesji p. W ietrzyńskiego) 

m iał „zam iar ściągnąć" garderobę. A le tym razem przy ­

chw ycono go w porę i oddano w ręce policji , przed którą  

przyznał się, że kradł, gdzie się dało . O sadzono go  

w areszcie C zyżby nie lepiej było m łodszego L ew andow ­

skiego odesłać do dom u popraw czego? — T am przynaj­

m niej w yrósłby na porządnego człow ieka

Przedstaw ię W am Szanow ni C zytelnicy , now y typ zło­

dzieja. M ianow icie R eiw er z M aksw ałdu, skradł p. N izw an- 

tow skiem u obuw ie ze składu. C zy ów złodziej nie m iał 

obuw ia? —  m iał, dlatego m u za>"3z odebrano a iego sam ego  

w sadzono do ula.

Stróże bezpieczeństw a publicznego, nasi „granatow i 

żołnierze" kochani przez w s'ystk ich , sto ją nieraz w kłopot­

liw ej sytuacji. B o proszę sobie w yobrazić, czy to jest przyl 

jem nie, jak jakiś znajom y, niedość, że się upije, aw anturuje  

na ulicy? —  Pew nie, że to do przyjem ności nie należy. —  

M usi w ięc biedny „granatow y żołnierzyk" w pakow ać do  

ula naw et sw ego przyjaciela, bo „porządek być m usi"! —  

T ak też było ostatn im razem , że zapakow ano do ula nie- 

jakiegoś pana K irsznickiegc C zesław a. N a szczęście, że nie  

był to przyjaciel ani znajom y!

A le, już dosyć o w ypadkach, albow iem to .... w szy­

stko, co się ostatn io zdarzyło .

W iem , iż w szyscy się cieszą, a zw łaszcza okolica R a- 

dow isk, albow iem założone zostało Stronnictw o C hrześci­

jańskich R olników . B raw o, in icjatorzy, braw o! Są w ięc je­

szcze ludzie, pełni szlachetnych ideałów . M oźeby za R a- 

dow iskam i poszły inne w ioski? K tóra druga

G olub m iał w czoraj sw oją sensację, a m ianow icie  

przybył tam dotąd skaut Jeliński, ten sam , co całą kulę  

ziem ską opasał barw am i naszej N ajjaśniejszej R zeczypos­

politej. Skaut Jeliński przybył z referatem na otw arcie  

która zgrom adziła się w sali „D om u M iejskiego", gorąco

KINO — SŁOŃCE
W krótce

K ról K rólów

„HALKA“
na tle opery M oniuszki z Zoriką Szymańską 

w yśw ietlać będzie Kino — Słońce

oklaskiw ała słow a p, Starosty z pow iatu ’•ypińskiegj, da­

lej serdecznie dziękow ała za piękne przem ów ienie panu  

Inspektorow i Szkolnem u pow iatu w ąbrzeskiego p. M atusz­

kiew iczow i, w reszcie skauta Jelińskiego przyjęto z aplau ­

zem .

N a rów ni żyw o toczyły się obrady na zjeździe dele­

gatów Polskiego N auczycielstw a Szkół Pow szechnych „0- 

gnisko". T en zjazd delegatów doniosłe m iał obrady, a na­

w et uchw ały . W tych ostatn ich uchw alono jednogłośnie  

(jak jeden m ąż) bojkotow ać pism o w rogo usposobione (B óg  

w ie dlaczego!) do „O gniska" i to : „S łow o Pom orskie" i „G a­

zetę W ąbrzeską", a natom iast popierać pism a bezparty jne 

i to najlepsze i to : „D zień Pom orski" i „G los W ąbrzeski",

Przedpołudniem rów nież dnia w czorajszego harcerski hu  

fiec w ąbrzeski — strzelał, a raczej uczył się strzelać na 

strzeln icy „B ractw a Strzeleckiego". Z aw ody te były za­

w odam i elim inacyjnem i do zaw odów okręgow ych. W  

sekcji junjorów w szystkie 3 nagrody odebrali gim nazjaści 

—  to m orow i chłopcy! Ż eby tak zaw sze strzelali —  ale 

ty lko —  z karabinów .

X aw ery Stój.

U W A G A  R Z EM IEŚL N IC Y !

W  środę, dnia 12 bm . o godz. 8-m ej w  sali hotelu pod  

„B iałym O rłem " odbędzie się zebranie w szystkich rze­

m ieślników — zorganizow anych i niezorganizow anych.

N a zebranie przybędą Prezydent Izby R zem ieślniczej 

oraz Syndyk Izby B iszof.

Z e w zględu na bardzo pow ażne, w szystkich w dzisiej­

szych ciężkich, gospodarczych czasach, żyw o obchodzące 

spraw y, które na zebraniu om aw iane będą, pożądanem  jest, 

by w szyscy rzem ieśln icy m iasta i pow iatu naszego bez  

w zględu na to czy są członkam i T ow arzystw a lub nie grem - 

jaln ie na zebranie to przybyli, W  dzisiejszych czasach nie  

w olno rzem ieśln ikom  chodzić luzem , w inni oni raczej orga­

nizow ać się, gdyż w organizacji —  siła!

Z arząd Sam odzielnych R zem ieśln ików —  W ąbrzeźno.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W^rzeźno, dnia, 10 m arca 1930 r.

—  “K  r z  y  ż a  c  y“ . — G ościnny w ystęp teatru G ru ­

dziądzkiego, W e w torek, dnia 11, bm . na sali „D w oru W ą­

brzeskiego" w ystąpi zespół teatru grudziądzkiego pod dy ­

rekcją H enryka C zarneckiego i odegra w ielkie w idow isko  

przerobione z pow ieści H enryka Sienkiew icza „K rzyżacy". 

U tw ór ten w ystaw ia dyrekcja specjaln ie dla uczczenia dzie­

sięcio letn iej rocznicy osw obodzenia Pom orza. Przypuszcza­

m y, że obyw atelstw o nasze pośpieszy tłum nie na to przed ­

staw ienie, niety lko, by uczcić tak w ielką rocznicę, ale i 

ujrzeć jedno z najw spanialszych dzieł naszego genjalnego pi­

sarza, opiew ającym  idyllę dw ojga serc Z byszka i D anusi na  

tle w zm agać z germ anizacją Pom orza. Jak się bliżej dow ia­

dujem y, teatr grudziądzki przyw ozi ze sobą w spaniałe hi­

storyczne kostjum y, zastosow ane w iernie do eppki. B ilety  

w cześniej nabyw ać m ożna w księgarni W . P, W ojteckiego.

—  E lim inacyjne zaw ody strzeleckie w ąbrzeskiego hufca  

harcerskiego. W czoraj przed południem odbyły się elim i­

nacyjne zaw ody strzeleckie hufca harcerskiego pow iatu  

w ąbrzeskiego, w strzeln icy „Bractw a Strzeleckiego". Strze­

lano z broni m ałokalibrow ej na 25 m etrów dla junjorów i 

50 m etrów  dla senjorów . K om isja sędziow ska w osobach pp. 

p, por. K uliszew skiego kom endanta P. W . i W , F,, prof. 

Staw arz-Szczyżyckiego, sekretarza K oła Przyjaciół H arcer­

stw a R eiskego i kom andanta hufca harcerskiego G aw arzyc- 

kiego przyznała następujące nagrody:

Senjorzy —  I m iejsce W ładysław N itka, II m iejsce K a- 

zim ierczak, III m iejsce G ander Jan,

Junjorzy: I K entzer Jerzy, II T om aszew ski R om an, III 

K w iatkow ski Franciszek.

D rużyna golubska nie staw iła się dlatego, że u siebie  

gościła skauta Jelińskiego.

— Z K oła Przyjaciół H arcerstw a. N iniejszem przepra­

szam y w szystkich członków i sym patyków K oła Przyjaciół 

H arcerstw a z pow odu nie odbycia się zebrania K . P. H . w  

sobotę 8 bm . Z ebranie to nie odbyło się z pow odów od nas 

niezależnych, lecz uspraw iedliw ionych. Przyszłe zebranie  

ogłosim y. Z arząd.

—  Z ebranie Z w iązku K olej. Pracow ników D rogow ych. 

D nia 6. bm . odbyło się zebranie Z w iązku K ol. Pracow ni­

ków D rogow ych, K oło W ąbrzeźno w lokalu p. N iedzielskie­

go G ł. D w orzec przy udziale 21 członków . Prezes kol. 

W itkow ski zagaił zebranie, następnie odczytał kol. Pelikan  

protokół z ostatn iego w alnego zebrania, który zebrani ,c- 

dnogłośnie przyjęli. N astępnić kolega M ątew ski referow ał 

w spraw ie założenia Funduszu E m erytalnego dla crłenków  

przy K ole Z . K . P. D . przedstaw iając zebranym jakie cele 

m a m ieć odnośny Fundusz E m erytalny i jakie korzyści 

członkow ie z tego by m ieli. Z ebrani po w ysłuchaniu refe­

ratu jednogłośnie uchw alili założenie Funduszu E m erytal­

nego w ybierając na m ęża zaufania kol. M ątew skiego, któ ­

rem u pow ierzono kierow nictw o i założenie w szelkich for­

m alności z Funduszem  E m erytalnym zw iązanych.

Składka m iesięczna w ynosi od członka 1,—  zł., zaś 

czas przynależności do Fund. E m eryt, zalicza się członkom  

od 1, 7. 1929 r. pierw szą składkę opłaca się od m arca 1930  r. 

Po przynależności 1 roku w ypłaca się członkow i, któ ­

ry przejdzie w stan spoczynku lub po upływ ie tego czasu  

w razie śm ierci członka pozostałej rodzinie 250 zł. nastę ­

pnie każdy rok 100 zł w ięcej tak , że po upływ ie 10 lat 

członkow stw a w ypłaci zarząd odnośnem u członkow i w zgl. 

rodzinie 1150 zł.

W obec tego koledzy służby drogow ej w stępujcie w szy­

scy jak jeden m ąż do Z . K . P. D , a tem sam em należeć bę­

dziecie do om aw ianego Funduszu, im w ięcej członków nas 

będzie, będziem y m ieli silniejszy Fundusz; składka 1 zł m ie­

sięcznie, która się każdem u tysiąckrotnie zapłaci jest m ini­

m alną z uw agi na to , iż po upływ ie kilku lat, gdy koledzy  

stopniow o przechodzić będą w stan spoczynku, otrzym ają  

natom iast dość pokaźnie odpraw y jak w yżej w spom niano.

Fundusz E m erytalny będzie składany na książeczkę 

oszczędnościow ą w B anku Pow iatow ym w W ąbrzeźnie. —  

B liższych inform acji udzieli kolegom  m ąż zaufania Funduszu  

w zgl. Z arząd K oła Z . K . P. D ,

Po om ów ieniu jeszcze innych spraw , jak państw , po ­

m oc lek . i dentystyczna w m iejscu, która dotychczas jest 

dla członków bardzo niew ygodna, gdyż takow ej członko ­

w ie m uszą zasięgać aż poza obrębem  tu t. pow iatu , oraz inne  

jeszcze drobniejsze spraw y. Po odśpiew aniu jednej zw rotki 

„B oże coś Polskę" zebranie zakończono.

—  K ino „S łońce". D ziś w poniedziałek , dw a potężne fil­

m y: „B ebe i ska" jako pierw szy, a film „G dy m ężczyzna  

kocha" ze słynnym Johnem B arrym orre ’m . Jutro , w e w to ­

rek „Z akazana kobieta".

—  W ielkie R adow iska. Z przyjem nością przyjąłem do  

w iadom ości, że Przew ielebny ks. prób. dr. Ł ęgow ski sam  

uznał za w skazane potępić postępow anie przew odniczące­

go kom itetu . L ecz dlatego w łaśnie nie m am już żadnego  

pow odu podaw ać do publicznej w iadom ości jego nazw i­

ska, bo aż zanadto został tem sam em ukarany. O bce m i 

jest zresztą „publiczne napiętnow anie" kogokolw iek za  

„skandale" naw et. Jeżeli jednak przew . ks. prób, dr, Ł ę­

gow ski zainteresow ał się tak siln ie spraw ą przew odniczą ­

cego kom itetu lub m oże odczuw a w tym w zględ ie pew ne  

w yrzuty sum ienia i dlatego pragnie jej om ów ienia, w ta­

kim razie bardzo chętnie służę faktam i i dow odam i, Ponie­

w aż jednak nie w szystkie dane, które z konieczności m u- 

siałbym przytoczyć, nadają się do w yw lekania ich na łam y  

prasow e, ośm ielam się w yrazić życzenie, by przew , ks. 

prób. dr. Ł ęgów ; ki zechciał się zgodzić na przedstaw ienie  

tej spraw y, celem dokładniejszego jej zbadania, forum bar­

dziej odpow iedniem u n. p. jednej ze Shoich lub m oich w ładz  

przełożonych. Z góry dziękując za przychylenie się do m o­

jego życzenia, jestem  pozatem  szczerze zobow iązany przew . 

ks. prób. dr. Ł ęgow skiem u za to , że, w przeciw ieństw ie do  

autora anonim ow ych przeciw m niej skierow anych notatek  

prasow ych um ieszczonych przed laty w „S łow ie Pom or­

skiem " a obecnie w „G łosie W ąbrzeskim ", postanow ił z o- 

tw artą przyłbicą w ystąpić w szranki li ty lko i w yłącznie  

w im ię dobrej rpraw y. T om asz D ębski.

— o—

W  spraw ie K om itetu otrzym aliśm y od ks. dr. Ł ęgow skie- 

go nast list:

Prosiłem o opublikow anie nazw iska przew odniczącego  

K om itetu obchodu D ziesięcio lecia w W . R adow iskach i ze  

zdum ieniem dow iaduje się z pow yższego ośw iadczenia, że  

w inow ajcą jestem  —  ja w w łasnej osobie! T ak przynajm niej 

w ynika ze zw rotu „lub m oże odczuw a w tym  w zględzie pe ­

w ne w yrzuty sum ienia". N iestety p. W ójt nie był łaskaw  

uw iadom ić m nie o w yborze i nigdy nie zw racał się do m nie  

„z usilną prośbą" o zw ołanie posiedzenia K om itetu . B ył 

u m nie prezes T ow arzystw a Pow stańców i W ojaków i do ­

niósł m i o w yborze na przew odniczącego, ale nigdy i w o­

bec nikogo nie w yraziłem zgody na przyjęcie przew odnic ­

tw a w K om itecie. N ie istn ieją tu bow iem  w arunki do zgod ­

nego ułożenia program u. W szak w chodzą w rachubę ty lko  

szkoła, kościół, T ow . Pow st, i W ojaków i K at, T ow . M ło­

dzieży Polskiej. T ym czasem ogólnie w iadom o, że p. kierow ­

nik szkoły zajm uje w obec m nie stanow isko nieprzychylne 

a T ow Pow st. i W oj. nie odnosi się życzliw ie do K at. Sto- 

w arzy/zenia M łodzieży Polskiej, —  N apraw dę, za dużo m am  

zajęć, żeby podejm ow ać się roboty , która zgóry pozbaw io ­

na jest w idoków pow odzenia. N adużyw am y dobroci p. 

W ydaw cy i cierpliw ości szan. C zytelników , dlatego robię  

krzyżyk nad K om itetem i na tem spraw a ta dla m nie jest 

zakończona. K s. Ł ęgow ski.

RUCH TOWARZYSTW

—  B aczność „Lutnia". D ziś w ieczorem o godzinie 8-m ej 

śpiew y w lokalu p. K lim ka. O przybycie w szystkich człon­

ków czynnych uprasza się.

— B aczność T ow arzystw o Pow stańców i W ojaków —  

W ąbrzeźno! W alne zebranie naszego T ow arzystw a odbę­

dzie się w dniu 15 bm . (sobota) w lokalu dh. M arkuszew skie-  

go o godzinie 7 'ej w ieczorem z następującym porządkiem  

obrad: 1) Z agajenie. 2) Spraw dzenie obecnych. 3) Przeczy­

tanie protokółu z w alnego zebrania. 4) W ybór prezydjum  

zebrania. 5) Spraw ozdanie zarządu. 6) Spraw ozdanie K o­

m isji R ew izyjnej. 4) U dzielenie absolutorjum ustępującem u  

zarządow i. 8) W ybór now ego zarządu. 9) W olne głosy —  

w nioski bez uchw ał. 10) Z akończenie. Przybycie w szystkich  

członków konieczne. G dyby w oznaczonym czasie nie zja­

w iła się statu tow a ilość członków , zebranie odbędzie się  

pół godziny później, bez w zględu na ilość członków .

Z a Z arząd:

(— ) C zerw iński. (— ) B ardyan.

D ruk i nakład: „G łos W ąbrzeski" B . Szczuka  —  W ąbrzeźno. 

R edaktor odpow iedzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno  

Z a dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpow iedzialności
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Podziękowanie.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W szystk im , k tó rzy  uczcili pam ięć  

m ojej drog ie j żony , naszej ukocha ­
nej m atk i, sio stry , babk i, teśc iow ej 
i szw ag ierk i

śp.

LlldWilli z  M a r c in k o w s k it l i KałĘCZOWej
przez udzia ł w  nabożeństw ie i pogrzeb ie , a w  
szczegó lności P rzew ie lebnem u  D uchow ieństw u , 
ks. prób Z iętarsk iem u , ks. prób . dr. Ł ęgow -  
sk iem u , ks. prób . C hylareckiem u , ks. prób . 
Z akrysiow i, ks. M ów ińsk iem u i ks. W ielew sk ie-  
m u, G ronu  N auczycie lsk iem u  S zko ły P ow szech ­
nej m ęsk ie j i W ydzia łow ej i w szystk im  innym  
przy jac io łom  i znajom ym  z W ąbrzeźna , B ado- 
w isk i oko licy sk ładam y na te j drodze sta ro ­
po lsk ie .B óg zap łać* .

Mąż z rodziną.
W ielk ie R adow iska, 10 m arca 193 0 r.

| P r z e ta r g  p r z y m u s o w y

D nia 13. 3. 30. o godzinie 2 po  

pof. sp rzedaw ać będę w drodze prze ­
ta rgu  przym usow ego  najw jęce j dającem u  
za go tów kę u p . Franciszka Bara ­
na w Uciążu

I byczka 2 miesięcznego  

Główczewski, kom . sąd . W ąbrzeźno  

P r z e ta r g p r z y m u s o w y  
D nia 13.3. 30  r. o godz. 10 przedp .  

sp rzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego  najw ięce j dającem u za  go ­
tów kę u p . Zbigniewa Kosobudz- 
kiego w Mgowie

I kredens 

Główczewski kom . sąd . W ąbrzeźno

Bilans per 31 grudnia 1923 r.
A K T Y W A  P A S Y W A

1 . U dzia ły ............................  19 .759 ,03  z ł
2 . F undusz zasobow y . . 1 .142 ,—  z ł

I
I  P o d z ię k o w a n ie .

p i 1 W szystk im , k tó rzy okazali m i 
w yrazy serdecznego w spó łczucia z  
pow odu zgonu śp . m atk i m ojej i 
k tó rzy w zię li udzia ł w  Je j  pogrzeb ie , 
a w  szczegó lnośc i P rzew ie lebnem u  
D uchow ieństw u , S zanow nem u N au ­
czycie lstw u S zko ły W ydzia łow ej, 
żeńsk ie j i m ęskie j oraz R edakcji 
.G łosu W ąbrzesk idgo “ sk ładam  

gorące podziękowanie

Władysław Matuszkiewicz.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y

D nia II. 3. 30. o godz. 10 przed  

poł. sp rzedaw ać będę w drodze prze ­
ta rgu  przym usow ego  najw ięce j dającem u  
za go tów kę u p . Mar  Jana Stroiń­
skiego w Wąbrzeźnie przy ul. 
Chełmińskiej

I mtockarkę

Główczewski] kom . sąd .  w  W ąbrzeźn ie

P r z e ta r g  p r z y m u so w y

D nia 11. 3. 30. o g. 9,30 przed p. 
sp rzedaw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięce j dającem u  za  go tów kę  

u p . Witolda Krzeskrego w Wą­
brzeźnie przy ul. Kolejowej

I obraz

Główczewski, kom . sąd . 'W ąbrzeźno

P r z e ta r g p r z y m u s o w y
D nia jlS . 3. 30 r. o g. 10 przed p. 

sp rzedaw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięce j dającem u  za  go tów kę

I kompl. gabinet, I kompl. 

pokój mieszkalny, I bibljo- 

tekę i I biurko

Z bió rka re flek t. przy  poczcie w  R yńsku.  

Główczewski kom . sąd . w  W ąbrzeźn ie

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y
D nia 12.3. 30. o godz. 2 .30 po 

poł. sp rzedaw ać będę w drodze prze ­
ta rgu przym usow ego najw ięce j dające ­
m u za go tów kę  u^p . Wojciecha Stę ­
pienia w Przydyrorzu

I stóg grochu niewymłóconege  

Główczewski, kom . sąd . W ąbrzeźno

P r z e ta r g p r z y m u s o w y
Dnia 12.3. 30  r. o g. 10,15 przed  

połud. sp rzedaw ać będę- w drodze  
prze targu przym usow ego najw ięce j da ­

jącem u za go tów kę •

około 300 ctr. żyta wymłócone- 

go i około 700 ctr. jęczmienia  

niewy  młóconego

Z bió rka re flek t. przy  poczcie  w R yńsku .

Główczewski, kom . sąd . w  W ąbrzeźn ie

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y

D nia 12. 3. 30. o g. 10.30 przed  

poł. sp rzedaw ać będę w  drodze prze ­
ta rgu  przym usow ego  najw ięce j dającem u  

za go tów kę

I fortepian

Z biórka  re flek tan t. przy  poczcie  w  R yńsku  

G1ÓWK6W8M, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno

P r z e ta r g p r z y m u s o w y
D nia 13. 3. 30. og.3 po poł. 

sp rzedaw ać będę w drodze prze targu  
przym usow ego najw ięce j dającem u _za  
go tów kę u p . Antoniego Rudnic­
kiego w Gzikach

I fortepian  

i zbiór z około 75 morgów  

pszenicy

Gtóweiewskl, kom orn ik  sąd . W ąbrzeźno  |

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y

W środę, dnia 12 bm. o godz. 10-tej 

sp rzedam  w Kowalewie na rynku . przed  
loka lem  p . N eum er najw ięce j dającem u  

za go tów kę,
1 krowę. 2 rowery męskie i 1 szablę 

małą

Rogowski, kom . sądow y K ow alew o

L ic y ta c ja p r z y m u s o w a
Dnia 12 bm. o godz. Il-tel 

sp rzedaw ać będę za go tów kę najw ięce j 
dającem u w Pluskowęsach

2  wielkie trema  z'konsolami

Z bió rka re flek tan tów  przed  m ajątk iem . 

LITWIN, kom ornik  sądow y  w  G olub iu

L ic y ta c ja p r z y m u s o w a
Dnia 12 bm. o godz. 13 sp rze ­

daw ać będę za go tów kę najw ięce j dają ­
cem u w Ostrowitem u St. Glisz ­
czyńskiego w młynie

10 ctr. żyta

LITWIN, kom orn ik sądow y  w  G olub iu

Baczność powiat wąbrzeski! 

Zarząd Kasy Spółdzielczej Osadników Rol­
nych pow . W ąbrzesk iego zap rasza na  

w a ln e z g r o m a d z e n ie  
w szystk ich cz łonków  K asy S pó łdz ie lcze j, k tó re  
odbędzie się w Wąbrzeźnie na sali Hotel pod 
Orłem dnia 23 marca rb o godz. 12 w poł. 

Porządek obrad Walnego Zgromadzenia:
1 . Z agajen ie Z grom adzen ia , w ybór P rzew o ­

dn iczącego , oraz pow ołan ie (aseso rów  i se ­
kre tarza .

2 . O dczy tan ie pro tokó łu z osta tn iego  W alnego  
Z grom adzen ia .

3 . S praw ozdan ie Z arządu , b ilans oraz rachu ­
nek stra t i zysków  za rok ub ieg ły .

4 . S praw ozdan ie R ady N adzorcze j.
5 . P ow zięc ie uchw ał w sp raw ach : a) sp ra ­

w ozdan ia rocznego i b ilansu , b) sp raw oz ­
dan ia R ady N adzorcze j, c) sp raw ozdan ia z  
rew iz ji.

6 . P okrycie stra t.
7 . W ybór na cz łonków R ady N adzorcze j na  

m iejsce ustępu jących .
8 . S praw a likw idacji K asy z braku kap ita łu  

obrotow ego .  . .
9 . W olne w niosk i bez uchw ał oraz  zam kn ięc ie  

obrad . 4
Wąbrzeźno, dn ia 7 m arca 1930 r.

Zarząd.

46 ,63 z ł
1 .590 ,28 z ł

. . . 3 . P . K . 0 . P oznań

. . . 4 . Ż yrokon to

329 ,97 z ł . . . 5 . B ank i .............................  77 .406 ,07  z ł

23 .921 ,25 z ł . . . 6 . P ap iery w arto śc iow e

946 ,40 z ł . . , 7 . W alu ty obce

117 .061 ,91 z ł . . . 8 . W eksle
9 . R edyskont .............................  99 .147 ,—

10 . R achunek  b ież , a) W ierzycie le 5 .341 ,92 z ł

125 .839 ,82 z ł . . . h) d łużnicy
11 . W kłady oszczędnościo -

w e ............................. 73 .573 ,56  z ł

17 .853 ,51 z ł . . . 12 . N ieruchom ości

1 .847 ,24 z ł . . . 13 . R uchom ości
14 . Inkaso ....  ...  10 .927 ,22 z ł

2 .275 ,58 z ł . . . 15 . K to R óżn ic
16 . L om bard ......................... 6 .900 ,-—  z ł

3 .303 ,20 z ł . . . 17 . K onto przechodn ie
1 .038 ,10 z ł . . . 18 . G otów ka

19 . Z ysk  do dysp . W alnego
Z grom adzen ia . . . 1 .497 ,0 9 z ł

295 .693 ,89 z ł 295 .693 ,89 z ł

N a początku roku 1929 by ło cz łonków . . .865
W  c iągu roku przyby ło now ych cz łonków . 56

921

W  c iągu roku um arło i w ystąp iło . . . . . 6

przechodzi na rok 1930 .....................................  915

Wąbrzeźno, dn ia 6 m arca 1930 r.

S pó łdz . z odpow . n ieog r.

WĄBRZEŹNO  - P om orze

A . T A L A R C Z A K (-) I. N O R Y Ś K IE W IC Z Ó W N A

Z  &  io  ó  w ie i i  i  a  ■■■■

io  n iiN [[ m o
nnnnnri U  L  U 1 1  n  Li ■w

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

richelieu, haft 
angielski, haft 
kolorowy pła­
ski, siatki, fi­
let, aplikacje 
na tiulu, rr bo­
ty z wełny 

=  i mereżkowanie =

przy jm u je

W. FENSKA  
ul. Wolności 66 i

P oszuku je się zaraz

u c z n ia

k r a w ie c k ie g o

W. Krajewski. P om orska 1

W apno
w  k a w a łk a c h  

po leca  

B. Zamorski 

R ynek  9

Przyjmuję jeszcze 

n e  z  e  n  i  c  e  
na lekcje

K la r a  N a s tó w n a

Wąbrzeźno, R ynek 12h

Polecam  na dogodnych  warunkach 

motocykle 
znanej marki na 12 mieś, spłaty. 

CENTRYFUGI

św ia tow ej sław y do 18 m ieś, sp ła ty . 

Rowery i maszyny do szycia 
także na odp ła tę . W szelk ie częśc i 

zapasow e i o le je na sk ładzie.

JAN NAJDROWSKI - GRUDZIĄDZ 
u l. T oruńska 21 . T el. 157

Specjalny warsztat reparacyjny

MOTTO:

Gdy już ucichły karnawału wrzaski
I z wstrętem zrzucono obrzydliwe maski 
Niech miłą rozrywką dla każdego 

[Wąbrzeżnianina
Będą filmy i koncert Szymańskiego kina

Dziś w poniedziałek o godz. 8,15 

Podwójny program! 

ttMels JamosHall 

o tw iera ją g łów ną ro lę w  film ie  p t. 

B E B E  i S K A  
oraz jako dru£ i prog ram

G d y  m ę ż c z y z n a  k o c h a  
w r Razem 21 aktów! “W

Jutro wewtorek, 11 bm.ogodz.8,15

W ielka P rem jera najpo tężn ie jszego  
arcy film u p t.

Z & k a z a n a k o b ie ta

MIŁOŚĆ AR AB KI

Zapowiadamy

REKORD TOM MIXA

U c z e ń  
o g r o d n ic z y  

la t 1 6  m o ż e  s ię  z g ło ­

s ić  z a r a z  lu b  p ó ź n ie j  

R U T K O W S K I  
o g r o d n ik

W a ly c z  p . W ąbrzeźno

W Y B O B y  F lfc M Y

SŁYNNE SA W  CAŁEJ EUROPIE JARO JEDYNE 
W  SWOIM RODZAJU. SETKI FABRYK STARAŁY 
PODROBIĆ TEN NADZWYCZAJNY CUKIEREK  
SM  IETANKOWY, TEN PRODU  KT TAK ODŻYWCZY. 
A V/YN IK

CO KANOLD TO KANOLDH illlE  
cho rych  na  katar  żo łądka ,  w zdę­
c ia, kurcze , bó le , nudnośc i, zga- 
gę , n iestraw ność , brak  apety tu ,  
b łędn icę , ogó lne osłab ien ie e t 
ce tera , odzyskało zd row ie , uży - 
w aiąc z ió łka sław nego na ca ły  
św ia t D okto ra D ietla , pro feso ­
ra U niw ersy tetu  Jag ie llońsk iego  

Ż ądajcie bezp ła tnej broszu ry

sami

R o z p o w s z e c h n ia jc ie

a . v . . .G lo s W ą b r z e s k i"A dres.-Liszki— A pteka . I j j VAVU „nMłMwwała


